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WARSZAWA. 
Piątek d. 15 Lipca 1831.

P re n u m era ta  w Stolicy roczna z ltp .  40 
k w ar ta ln a  z ltp .  12 — miesięczna z ltp .  4 . 

k w ar ta ln a  po województwach z ltp .  20.

Sine ira  e t studio.

WIADOMOŚCI K RAJO W E.
O B Y W A T E L E  WARSZAWY !

Rząd N arodow y uwiadomionym z o s ta ł ,  iż nieprzyjaciel  z g ro ­
m adziwszy  siły  swoje, pod P łockiem, zam yśla  o przejściu Wisty. 
Tym  zuchw ałym  krokiem, chce uprzedzić  przyjazne wdanie się za 
natni mocarstw europejskich. Uderzy zapewne na W arszawę nieba- 
cząc, że tu Wisła  a  w L itw ie  wzm agające się p o w s ta n ie , przer­
wać mu m ogą wszelkie dostowy i posiłki. BÓG zapew ne tak  prze­
in a c z a ,  ze św ię ta  wojna niepodległości, rozpoczęta  na ulicach W ar­
szawy, zakończy  się tryum fem  pod jej m oram i — O b y w a t e l e !  
nie darmo patrzyliście na pola G rochow skie ,  w s ławnych dniach 
Ula orę/.a polskiego; nie szańce tam P r a g i , lecz piersi polskie 
Otlparly ogromne, świeże i niezwyciężone je sz cz e , z a s tę p y .  W róg 
od stolicy r a z  o d p a r ty ,  śc ig a n y ,  sam siebie n iepew ny ,  zacho­
dzi z drugiej jej strony. Niech p rzy b y w a  na. zgubę swoją; z n a j ­
dzie tu też sanie w ojska ,  znajdzie  ca ły  kraj  do ko ła  w Pospo- 
l item Ruszeniu śpieszący na obronę stolicy. W ulicach, w domach 
znajdzie  grożące mu twierdze a w nich szeregi obywatelskie  nieu- 
ląkle. Pa ry ż  i Bruxella  n ieprzygotow ane , b y ły  n iezdobytemi.  W ar­
szaw a już dawno gotowa; gotowa przenieść osta tn ie  klęski, tru- 

) . niedostatek, głód naw et nad niewolą; s tanie do walki, k tó ra  nam 
wrozj zw ycięztw o i chwalebny koniec krwawej wojny. Lecz być 
jwoze, i/, nieprzyjaciel unikając  wstępnego bo ju ,  głodem zechce 

S'1* 0 wzięcie stolicy.  Przewidując  ten przypadek, Rząd 
" u r o d o w y  w zy w a  was Obywatele,  ażebyście z ao p a trzy w szy  się 
w potrzebną ilość żywności, zniweczyli na nowo ty le  ra zy  już 
™ " ' ^ j o n e  nadzieje nieprzyjació ł .  Niechaj wróg nasz znajdzie  
miarom^ ' v każdem zdarzeniu silny opór dum nym  jego za-
. • j ć  Niech dzieło odrodzenia się naszego, rów ną  w ytrw ało  
t  ine-i IRHi n,2z t ' ' e m  uwieńczone zostanie. — W arszawa, dnia 13 
Radca  Sekre ta r*  n?*®" ,r / h(l"  (podpisano) X. A. C za r-to ry ik i. — 

Jeuera lny  rządu, (podp.) P lic lita .

h o m isya  Rządowa Spraw  Wewnętrznych i Policji .  
Z a k o m u n i k o w a n y  s o b . e  d e k r e t  K r ó l a  I m c i  P r u s k i e g o  .  d .  
1 5  C z e r w c a  r .  b.  t y cz ąc y  s i ę  ost l .o | „ ośc j5 7, e.
s i w k o  c h o l e r z e  w t r e ś c i  " a s t ę p u j ^ j .  1
. § . 1 .  W s z y s c y  k t ó r z y  Y o , Clągnigl j r  k o r d # n
• n n e m i  d r o g a m i  j ak p r z e *  k w a r a n t a n n y  b ę d ą  us i ł owa l i  
p r z e j ś ć  l u b  t eż  p r z e j d ą  i na  z a w o ł a n i e  l u b  p o g r ó ż k ę  s t r* .

ży i p a t r o l ó w  , n i e o d s t ą p i ą  n a t y c h m i a s t  o d  z a m i e r a  swe*  
g o ,  n a r a ż ą  s i ę  o p r ó c z  k a r y  p r z e p i s a n e j  s z k o d z ą c y m  k r a j o ­
wi , na  u ż y c i e  b r o n i  i m o g ą  b y d ź  b e z  w s z e l k i e g o  w z g l ę d u  
na m i e j s c u  z a s t r z e l o n e m u

§.  2 .  Kt o  p o d e j ś c i e m  s t r a ż y  i p a t r o l ó w  l u b  t eż  u c h y ­
l e n i o m  się od  k w a r a n t a n n y  k o r d o n  i l in i ą  g r a n i c ę  z a .  
m y k s j ą c ą  p r z e j d z i e ,  b ę d z i e  j a k o  s z k o d z ą c y  k r a j o w i  u w a ­
ż a n y  i k i l k o l e t n i e m  w i ę z i e n i e m  w t w i e r d z y  l u b  w d o m u  
p o p r a w y  k a r a n y m ,  k t ó r a  to k a r a  w m i a r ę  n i e b e z p i e c z e ń ­
stwa z t ą d  w y p ł y w a j ą c e g o ,  a £  do l Oc iu  l a l  w i ę z i e n i a  m o ­
że b y d ź  p o w i ę k s z o n ą ,  a w p r z y p a d k u  i s t o t n e j  s z k o d y  z  p o ­
d ob n eg o^  n a d u ż y c i a  w y n i k a j ą c e j  ,  m a  b y d ź  i k a r a  ś n i i e r .  
<ri p r z e c i w  wy k r oc za  j i j comu w y m i e r z o n ą  ( p o w s z e c h n e  p r a ­
w o  z i e m s k i e  t o m .  I I  t y t .  2 0  $ $  6 9 1 ,  7 8 0 ,  1 49 5  ).

§ .  3.  P o d o b n y m  k a r o m  u l e g a j ą  i ci k t ó r z y  m i m o  z a ­
k a z u  o d d a l a j ą  się  * k w a r a n t a n n y  l u b  t e ż  z mi e j sc  i d o m ó w  
z a m k n i ę t y c h .

§.  4 .  W s z e l k i  u d z i a ł  w w y s t ę p k a c h  w §  §  od  I d o  
3 w y m i e n i o n y c h ,  d o  c z e g o  n a l e ż y  i p r z y j m o w a n i e  c u d z o ­
z i e m c ó w  n i e w y l e g i t y m o w a o y c h ,  t o w a r ó w  i r z e c z y  , t u d z i e ż  
d o s t a r c z e n i e  f u r  d o  p r z e w o ż e n i a  o u y c b  , a n a k o n i e c  i c a .  
m i l c z e n i e  o p o d o b n y c h  w y s t ę p k a c h , p o c i ą g a  r ó w n i e ż  za  
s o b ą  w m i a r ę  w y s t ę p k u  i wi ny  w y k r a c z a j ą c e g o  k a r ę  w i ę ­
z i e n i a  w t w i e r d z y  l ub  d o m u  p o p r a w y  o d  r o k u  d o  k i l k u  
lat  ( p a r a .  6 4  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  z i e m s k i e g o

$ .  5.  S z c z e g ó l n i e j  m a j ą  o b e r ż y ś c i  i u t r z y m u j ą c y  s z y n -  
k o w u i e ,  j ako  t eż  p r z y j m u j ą c y  na  n o c le g i  u k t ó r y c h  p o ­
d o b n e  o s o b y  p r z e k r a d a j ą c e  s i ę  l u b  r z ec z y  p r z e b y w a ł y ,  o -  
p r ó c z  k a r y  p o l i c y j n e j  i k a r z e  p r z e p i s a n e j  na S z k o d z ą c y c h  
k r a j o w i  ( $ 12 ) u l c g a c ,  a n a d t o  t r a c ą  n a  z a w s z e  p r a w o  t r u ­
d n i e n i a  s i ę  p r z e m y s ł e m  s w o i m .

§ .  6 .  6  t r z y m a n i e  s t o s u n k ó w  e m i e j s c a m i  i o k o l i c a m i
z a r » ż o n e m i ,  l u b  z a i u k n i ę t e m i  , u l e g a  r ó w n i e ż  k a r z e  k r y ­
m i n a l n e j  na  s z k o d z ą c y c h  k r a j o w i  p r z e p i s a n e j  ( § 2 . )

§ .  7.  W s z y s c y  k t ó r z y  w p r z y  p a d k n  z a p r o w a d z e n i a  K o ­
mi sy )  m i e j s c o w y c h  o c h o r o b a c h  w a ż n y c h  p o k a z u j ą c y c h  s i ę



lub o nagłych śinierciach natychmiast donosić lub tćż zmar ­
ły c h  bez pozwolenia lekarza pog i l ć byw ać  b ęd ą ,  ulegną  
karze  więzienia przeciwko nim wymierzyć się inr.jącej, to 
jest: pd 2ch mies ięcy do 2ch lat w domu poprawy lub 
w twh.rdzy.

§ .  8.  Podobnój karze i ci mają u l egać,  którzy usu ­
wać się będą od niesienia pomocy miejscowej ku wykona­
niu środków policyjnych potrzebnej ,

9 .  Lekarze  znajdujący sic w przypadku §fem 8 o- 
znaczonym , tracą nadto prawo praktykowania w naszćin 
Pańs twie .

§ .  10. przec iwko  tym którzy z kwarantanny , zam­
kniętych domów,  szpitalów i t. d. rzeczy kraść będą,  ma 
bydź  obok kary przepisanej  na kradzieże pope łn ione  w 
obciążających przypadkach największa kara co do s zko ­
dzących krajowi wy mierzoną ,  a skoro skradzione rzeczy,  
wzniecą zarazę lub przyczynią  się do rozszerzenia onej  
natenczas ma bydź występny na karę śmierci  skazanym.

§ .  I I .  Uchybienia w s łużb i e  osób wojskowych,  które  
będą użyte do odwrócenia cholery lub w celu zapobieże­
nia szerzeniu się onć j ,  bez względu na t o ,  czy należą  
do wojska stałego lub też do landweru , mają bydź jako  
pope łn ione  w czasie wojny uważane , z którego to powo­
du zwłaszcza straże wykraczające przec iwko  swoim obo­
wiązkom i udzielanym irn instrukeyom szczegółowym m a ­
ją ulegać karze § 14 art. wojennych przepisanej od 6ciu 
mies ięcy do dwóch lat więzienia w twierdzy , a te które  
ułatwiają wkradanie się lub uchodzenie osób podejrza­
n y c h ,  lub też przenoszeni e towarów i r z e c z y ,  ulegną  
karze  ki lkoletuiego więzienia w twierdzy § 25 art. wo­
jennych  zagrożonej ,  która nawet i do kary śmierci  obo­
strzoną bydź może.  Większa lub największa kara w ten- 
czas powinna bydź w ym ie rz o n ą ,  skoro uchybienia woj­
skowych w s łużbie  przeciwko rozporządzeniom pol icyjnym,  
pociągną za sobą wzn iecen ie  lub s zerzen ie  s ię cholery.

§ .  12,  t przeciwko post erunkom i strażom składają­
cym się z osób cywilnych' ,  ma bydź kara ta wymierzoną,  
i dla tego muszą bydź podobne posterunki  i straże z roz.  
porządzeniami  pol i cyjnemi  ob ezn a ne ,  do zachowania któ­
rych  , nie tylko wojsko lecz i posterunki z obywateli  skła­
dające się są obowiązane , a nadto należy je z treścią §.  11 
powołanych  artykułów wojennych za pomocą szczegó ło  
wych  instrukcyi  dokładnie  oswoić,

§ ,  13.  Uchybienia w s łużbie  urzędn ików cywilnych  
umieszczonych przy Komisyach miejscowych,  kwarantan­
nach i t. d. |ako też przy władzach policyjnych miejsco­
wych  , do k- t egoryi  której należy i pobłażanie lub udział  
w występkach od § § 1 aż do w łączn ie  6  wymienionych,  
będą pod ług  powszechnych prawideł  prawa kryminalnego  
oceniane ,  w każdym jednak razie ma bydź wyrok do naj 
wyższego stopnia kary zastosowanym , która w miarę o- 
koliczności  i niebezpieczeństwa z uchybienia obowiązków  
wypływającego,  może bydź do więzienia dożywotniego , a 
nawet  i kary śmierci rozciągniętą.

§ .  14.  Osoby w §§, 11 i 12 wymien ione ,  ulegają po­
stępowaniu sądów wojennych.

bledztwo  i ukaranie wszelkich innych o v i i n i c j i s e m  pra­
wie wymienionych występków,  zostawia się zaś właściwym  
sądom cy w i ln y m ,  stosownie do przepisów ordynacyi  kry .  
minalnej i mają bydź obwinieni  skoro lego  potrzeba w y ­

magać będzie  , przed  rozpoczęciem śledztwa do kwaran­
tanny odesłani .

§.  15.  Śledztwo ma bydź we wszystkich przypadkach  
sumarycznie ile możności  prowadzonem , a to jak naj-  
spieszniej bez przerwy i dopiero przy ukończeniu ś l edz­
twa wolno obrońcy podać obronę swoją do protokółu gdyż  
wyrok powinien bydź najdalej w ciągu 3ch dni wygoto ­
wanym.

§.  16. W przypadku potrzeby postarania s ię o po ­
lnie  rdzenie przed ogłoszeni em wyroków,  mają bydź pr z e ­
pisy prawne w tej mierze  istniejące zachowane.

§ .  17.  Po ogłoszeniu wyroku mają bydź obwinieni  
na karę więzif.nia w domu poprawy lub w twierdzy skaże ­
n i ,  skoro nie są » utrzymać się swoim koszt em
w areszcie ,  natychmiast i bez wzgiędd na użyc ie  środków  
prawnych,  do wycierpienia zasądzoaej kary odes łani  i tyl -  
k o wykonanie zasądzonej kary cielesnej  ma bydz 2?' do 
ch» i l i  w której wyrok stanie s ię prawomocyin wstrzy­
ma nem.

K. R.  Spraw Wewnętrznych i Pol i cyi  podaje do po ­
wszechnej wiadomości  , dla zastosowania się w razie po ­
trzeby.  —  « Warszawie dnia 11 Lipca 1831 r.

Minister Prezydujący,  ( podp.  ) G liszczyński.
Sekretarz  Jeneralny ,  ( poop.  ) Aug.  K a rsk i.

Wiadomości urzędowe od wojska.
B o  R zą d u  N arodow ego.

Z woli Naczelnego W od za ,  mam zaszczyt  uwiadomić  
Rząd Narodowy,  iż oddziały nasze zająwszy Maków i P u ł ­
tusk , zabrały tam po nieprzyjacielu dość znaczne zapasy  
iy  w n ości , 0  w ostatniein teui mieście pojazdy , należące  
do Feldmarszołka Paszkiewicza i 10 ,066 s f .  gr.  5.  gotowemi  
pieniędzmi.^ W tej oko li cy  ujęto kilku oficerów i ki lku-  
dziesiąt  żo łni erzy nieprzyjacielskich.  Pod Drobinom pa­
trol 2 pułku  krakusów napędz i ł  oddział  nieprzyjacielski ,  
na uddział  2  pu łku  u ła n ó w ,  przy czem bez żadnej stra­
ty z naszej s t ron y ,  wzięto do niewoli piętnastu kozaków.

S z e f  Sz,tabu g łównego  Jenerał  dywizy i ,  
( p o d p i s a n o )  Tomasz  -/lubieński 

w kwaterze g łównej  w Modlinie dnia 13 Lipca 1831 r.

—  Strzel cy sandomierscy , przyprowadzi l i  do Warszawy  
oko ło  100 dragonow nieprzyjacielskich zabranych pod  
Bełżycami .
—  Gazeta Rządowa P r u s k a ,  od chwili objęcia dowództwa  
przez P a s z k i e w i c z a , nie umieszcza owych dawniej tak  
częstych listów z obozu Rosyjskiego.  Bydź może że wp ływ  
Niemców do głównej  kwatery , zupe łn i e  ustał .
—  Gazeta Ilainburgska zawiera donies ieni e z Paryża da­
towane dnia 29 Czerwca z którego się dowiadujemy,  iż 
owo skuteczne popieranie sprawy polskiej przez gabinet  
francuski ,  o którem minis l cryalne  paryzkie dzienniki  « d.  
28 z taką pompą m ó w i ł y ,  -na polegać jedynie  na odwo ła ­
niu detronizacyi dobroczynnego Mikołaja.
—  Gazeta Augsburgska z d. 4 b. m.  mieści  artykuł  nade­
s ł a n y ,  którego autor donosi o  wieiki em wrażeniu,  jakie  
sprawia w Petersburgu uzbrajanie floty Angielskiej .  W y ­
siewie dalej korzyśc i  hand lowe ,  k tóre  Angl i i  l acbowanio



p rzy j aznych  s tosunków z R o s y ą  p r zyn i e ść  może .  Uwielbia 
wspani a łom yś lność  i ojcowstwo M i k o ł a j a ,  okazu jąc  jeg< 
gotowość do p r zy j ęc ia  nas w swoje (zabój cze )  objęcie .  O- 
s t re ega  Że wszelkie  poś r edn i c two  naj innićj  spr awie  Polski  
p om ód z  może .  Doda je  nakon i ec  że s ł y c h a ć ,  iż dw or  pe» 
t e r s b u rg s k i  z ażąda ł  od gab ine tu  angie l sk i ego  t ł o ineeze .  
łlia wzg l ędem tak częs to powta r zanego  w dz i enn ikach  u- 
zbra j ania  f loty.
■—  P o s e ł  Rudol f  Wieszczyck i ,  Dowodca Pospol i tego  R u s z e ­
n i a  w województwie  Mazowiecki em po l ewym b rzegu  Wi^ 
s ł y ,  d on i ó s ł  R z ą d o w i , i i  w powierzone j  mu p r ze s t r zen i  
Pospo l i t e  R uazen i e  j uż  jes t  uorgani zowane .  O by wa te l e  i 
l ud  wie jsk i  z z a p a ł em  wzięl i  się do o r ę ż a ,  t y lk o  s t a i ce ,  
kob i e ty  , dzieci  i chorowici  pozostal i  przy  do mow yc h  s t r z e ­
chach.  B ron i  pa lne j  więcej  się zna l az ło  ni/, się spodzi ewa,  
no  t a k  np .  gdy Major  S c h e n d e l ,  Dowódca  powiatu So- 
chaczewsk i ego ,  p o s p i e s z y ł  w 1000 ludzi  z ko m e nd y  swoiei 
Sap l ’j e c iw  VVyszpgVouowi , guzie  się dni a  10 b.  m .  b y ł  n i e ­
p r zy j ac i e l  p o k a z a ł ,  większa połowa t ych  1000 m i e s z k a ń ­
ców mia ła  b ro ń  p a l n i j , a res z ta  k o sy  , p i ki  i s i ek i e ry .  —  
Po sp o l i t e  Ru sze n i e  tego województwa ma t akże  swoję ar t y-  
l e r y ą , 33 a rm a ty  , 2  g r an a t n ik i  i 2 moźdz ie r ze .

J ak i  d u c h ,  j ak i  z ap a ł  ożywia tych  zacnych  braci  , do ­
wodzą adresa  p r z e s ł a n e  z tego powodu do Rządu  Narodo-  
wego uprzęż mieszkańców obwodu Gos tyń sk i ego  i z iemi  Ł ę ­
czyck i e j .

W Ł ę c z y c y ,  naw e t  s ł a rozakonn i  podal i  do Posł a 
ies zczycki ego oświadczeni e  gotowości  swojej  do wal ­

czeni a obok  ch rześc ian  za wspó lną wolność.  Tamt e j s ze  
T o wa rz y s tw o  P a t ry o ty czn e  nio ma ło  się p r zy cz y n i ł o  do 
ożywienia  Po spo l i t ego  ru szen i a .  War to  j e s t ,  aby s ię w tej 
Ważnej  chwil i  z awiąza ły  po wszys tk i ch  mias t ach zn aczn i e j ­
s zych podobne  t ow arz ys twa ,  c e l em rzdzer . ia  o na j s k u t e ­
czn ie jszych  ś rodkach  o b r o ny  , w łaśc iwych każde j  w szcze­
gólności  p r z e s t r z en i  , o na j l ep szych  sposobach s zkodzeni a  
n i e p r zy j a c i e l ow i  , w r az i e zajęcia p r z ez  n iego k r a ju  , oraz
0 sposobach t a j e m n yc h  k o m un i ka c y j  j ed ny ch  miejsc  z d r u -  
g i e in i ,  dla wza j emnego  znoszeni a  się w zg l ędem s i ły  nie 
przyj ac i e l a  i p rzeds i ęb ran i a  na n iego napadów.  (Dz .  Pow.)  
—  W P on i edz i a ł ek  ze sz ły ,  wielu z p rzechodzących  pyta ło
1 n ie  j eden  odchodz i ł  zdz iwiony  widząc wozy wojskowe 
p r z ew o żą ce  ruchomośc i  p ry w a t ne  i ż o łn i e r z y  s t ękających 
pod c i ę ż a r e m dos t a tków i z ł o r zeczących  na ca łodz i enne  
t r ud y .  Do wiadu j emy  się z K u r y e r a  Polskiego , Że to by- 
ł y  r uchomośc i  z amożne j  J W .  Pani  Sę d z i n y  k tó r a  nieobce 
a kap i t a ł ów  swo ich  ogołacać  o j c z yz ny ,  ale raczej  woli p o ­
mocy  jćj  wzywać.  Lec*  cóż może  bydź  powodem źo 1*. 
S i d z i n ę  p r zewożą  kon i e  ska rbowe  i żo łn i e r z  obrońca  swo­
bód  o j czystych?  wtenczas  k i edy  Gwerdy a  Narodowa w nieu 
s t annćj  s ł użb i e  wyręcza  wojsko,  kiedy ż o łn i e r z  wy po czy n ­
k u  l ub  musz t ry  p o t r z e b u j e ,  k i edy  ostatniego konia inny 
odda je  do po s ł u g  t ak  b a rd zo  p o t r z e b n y c h ;  t ak ie  z g o r ­
s zen i e  pu b l i c zn e  pob ł aż*ne tn  bydź nie powinno .  Na bo ­
gatą  Pan i ą  nie marny  spos obu  pobudzen i a  w niej  innych  
u c z u ć ,  a le  spodzi ewać  się mam y  p rawo  , Że w ładza  p r z e ­
ł oż ona  p ° d  sersłą odpowiedzia lność  podci ągni e  nadużywa  
j ą cego  własności  na rodu .

t » * , G w a rd .  N aród .
Ciekawi  jesteśmy J»k też p r zy j mi e  pew ien  oficyalista 

celny w Galicy! pod t ig kow an i*  P.  K o ł b us k i e go  P o d p o r u c z ­

n ika  z k o rp u s u  D w ern i c k i e go  w k i l ku  p i smach  og ło s zon e  
za p rzepuszczen ie  go p r ze*  g ran i cę .  Z dan i em naszćm nie 
należało  jeszcze  t e r az  panu  K o łb u s k i e m u  swojej  wd z i ę ­
czności  oświadczać.  Poczciwy pat ryo ta  zos t a ł  s k o m p r o ­
mi towanym.  Życzymy  szczer ze  , aby p r z y n a j m n i e j  i nn i  
uczes tnicy c*yuów wo jennych  boha t er a  z pod S t o c z k a j  k t ó ­
rzy powró t  do o jczyzny  miel i  sobie p r zez  braci  Ga l i cy j ­
skich u ł a t w i o n y m ,  sp r awiedl iwe objawieni e wdz ięcznośc i  
swojej  w ten sposób,  na późn ie j  odłożyl i .
—  (Na d . )  —  p ’eritas odium  p a r il .  —  Jako  c z ło w ie k  
boleję  nad t e r n ,  że  muszę  dać p r z y k r ą  o l p o w i f d ź  n a p a ­
s tn ikowi ,  lecz j a ko  cz ł on ek  towarzys twa  l udzk i ego  w in i e -  
nem bydź  bezw zg lędnym t a m ,  gdz ie  i dz i e o czystość ż y ­
cia.  Pan P.  P r .  b y ł  wezwany w dn iu  30  Maja r. b.  p r zez  
Gaze tę  Wa r szawską  N ę j  l d 3 ,  ażeby wprzec iągu  14 dni  
wyjawił :  « Mtory  to kupi ec  zamożn ie j szy  handlu  w innego  
wziął  w p r zek up s tw ie  30 talarów od s t a r oza kon neg o  i a-  
żeby to tw ie r dze n i e  uzasadniwszy dowodami  poda ł  do G a ­
zety Warszawski e j  i podpi s em swym s t w i e r d z i ł ,  z z a g ro ­
żen i em że w p rze c iw nym  razie  , odmówię mu  pu b l i c zn i *  
zaszczy tnego  imienia  pr awego  Po l ak a . , >

Minę ło  j u ż  nie 14 dni  lecz tygodni  p i ę ć ,  a pan P .  P r .  
n i e p o p a r ł  tak zwanych swych czys tych z a m i a r ó w ,  o d m a ­
wiam mu więc publiczn ie  godności  noszenia  za szczyt nego  
imienia  Po l ak a  i r adzę  aby swój t al ent  t a j nych d e n u n e y a .  
cyj , do n i ep rzy jaci e l sk i ego  w raz  z sobą  p r z en ió s ł  ob ozu .  
Wyrzeczen i e  to ściąga się tylko do mojej  o soby,  

w W ie l un i u  dnia  1 L ipca 1831 r .
J a n  ł io z ł  owski.

Pogłoski dzienne.
—  Cesa rz  A u s t r y a c k i  u m a r ł .
  Ko rpus  J e ne r a ł a  G ie łg u da ,  w po ł ow ie  śp i e szy  ku  K u f -
landyt  , a r e s z ta  ma się poł ączyć  * i nn em i  od dz i a ł a m i  
wojsk pol ski ch  i powstańców i powtórni e  zbl iżyć się do
W i l n a .

—  B i ą d  N a ro do wy  ma pos t anowien i e ,  i£ ka&dy 
* jeńców Rosy j s k i c h ,  k tó r y b y  się po k az a ł  o dwie mi le  od 
g r a n i c y ,  i p r z e s t ą p i ł  tym spos obem wska zan y  mu  o b r ę b ,  
na tychmias t  roz s t r ze l anym będz ie .
—  Anglia mia ł a  uznać  dnia 30  z. m .  n iepod leg łość  n a s z ą .  
Wsku tk u  tego Król  P ru s k i  m i a ł  kazać sp r zedać  p r z e z  p u ­
bl iczną l i cy tacy ,  wszelkie  t r a n s p o r t .  Żywność,  dla M o s k a lu  
(N ie  mogąc  j es zcze  zaręczyć  za pewność  tych w i a d o m o ś ć ,  
umie sz cza my  je j ako pogłoski. )
—  O k o rp us i e  R y d y g i e r ,  może bę dz i e my  mogl i  n i e d ł u g o  
donieść  czy t e ln ikom s t a r em  p rz y s ło w ie m  naszćm: co m a
wisieć , to nie. u tonie .
 Wczoraj  by ł a  bitwa pod  B od zan ow em  z ko rz yś c i ą  dl*
naszego oręża .
—_ W Ber l i nie  m ia ł  się lud ze b ra ć  pod okn ami  k r ó l ó w - 
ak iemr  , a wskazując  na r an ionych  żo łn i e r zy  k tó r z y  byl i  
w pomoc wro gom  na sz y m  w ys ł ao i ,  k r z y c z a ł :  Precz z M o­
ska la m i l  ̂ • i
—  Powszechna pan u j e  n iechęć  w Wojsku n iep rzy j ac i e l -  
sk i em ; U k  dal ece  Że j u ż  kozac two  n .  n a . « f  >“ o„ę  p r z « .  
chodzi .



W ym iana biletów kasowych i  bankowych.
Umieszczone w n i e k t ó ry ch  pi smach  pub l i c zn ych  a r t y ­

k u ł y  o wymian i e  bi le tów bankowych  i k a s o w y c h ,  miano 
wicie  w Gazec i e  Pol sk i e j  w Nr .  182 i w Po l aku  S u m i en n y m  
w Nr .  1 9 7 ,  tnogijc pozo rami  uwieść  pu b l i c zn ość ,  n ie  na- 
le ży  ich acz b ez im ie n n y ch  zostawić bez odpowiedz i .

N ie po t r ze b n i e  Pan  F r .  D r .  c i s n ą ł  s ię pomiędzy  zm ie ­
n ia j ących  bi le ty  bankowe,  dla wybadani a  każdego ,  wiele wy­
m i e n i ł  , i obl i czenia  t ym spos obem dz i enne j  wymiany  ; 
gdy®* gdyby  b y ł  zg ło s i ł  się do D y r e k t o r ó w ,  b y ło by  mu 
pozwolonein  zas i ąść  obok wymieni a j ących  Kasye rów,  a tam 
z wsze lką  dogodnośc i ą  m ó g ł by  b y ł  r z e t e ln ą  wymianę  ob l i ­
czyć .  Ze  wyrachowan ie  j e g o ,  jakoby codz i enn i e  t y lko 
1625 do 23 3 0  z ł t .  wy mien i ano  , zu p e ł n i e  my ln e  , pr/ .eko- 
na j uż  ta u w a g a ,  i?, w t ak im  r az i e  p r - c ;  cał y  dzień t y lko  
40  do 50 osób p r z ec i sn ę ł o by  się p rzez  kasę w y m i - Ó j ' .  n ik t  
a l bowiem mniej  jak 40  do 50 z ł t .  do wymiany  nie p r z y n o ­
si .  Można z a p e w n i ć , iż k i l k ak ro ć  większa l iczba osób za­
ł a t w ia  się codzi enn ie  w kas ie  wy miany .  Nie donosi  t akże  
P .  F r .  D r . ,  k t ó r ą  z kas  ko n t r o lo w a ł ,  dwie są a l bowiem ka- 
sy  w y m i a n y ,  j e dn a  d la  cy w i ln ych ,  d ruga  dla wojskowych.  
Oprócz  tego na żądani e  zg romadzen i a  ku p i e ck i e g o ,  u łożona 
zos t ała  p r zez  nich lista b l i sko  60  k upców k o r z e n n y c h  i innyc h 
najwięcej  z na tu ry  swojej  d robne j  mone ty  po t r zebu j ących ,  
k tó r z y  bez p oś r e d n i o  z m enn i c y  za a sygnacyami  Ba nk u  pewną 
sum ę  w miedz i  odbi er a j ą .  N i e m o ż n a  t akże  odmowie w y m i a • 
ny  za a sygnacyami  p ł a t n i k o m ,  szpi ta l om i f ab ry ko m woj­
s k o w y m ,  międz y  k t ó r ych  rozdzi ela  się t akże  cała  ilość b i ­
letów kasowych  d r o b n y c h ,  jaka w c iągu dnia  do kasy  Ban- 
k u  w p ł y w a .  Dodając do t ych  wymian w y p ła ty  obowiązko ­
we B an ku ,  k t ó r e  jak np.  z a k u p i o n e  s r eb ro ,  chociaż  w cz ę ­
ści mone t ą  zdawkową u sk u t ec zn io ne  byd ź  muszą ,  każdy  ł a ­
two p r ze kon a  s i ę ,  iż z sum y  około  2 0 ,0 00  z ł t .  j aką  kosa 
B an k u  w m en n i cy  o d b i e r a ,  nic pozostać nie może.  Bez-  
do wo dn e  za r zu ty  Kasycroiw B an k u  czyn ione  , n ie  z a s ł u g u ­
j ą  na odpowiedz  ; w chwil i  k i edy  u r zędn i cy  pub l i c zn i ,  naj-
go r l iw ie j  nawet  obowiązki  swe w y p e ł n i a j ą c y , wysławieni  
są na poc iski  w bez imien nych  a r t y k u ł a c h ,  w p ismach  p u ­
b l i c z n yc h  u m ie sz cz an yc h , każdy  p r z yu czy ć  się powini en  
szukać  nag rody  w wewnęl i  znćm p r z e k o n a n i u ,  że obowiąz­
k u  swego su m ie n n i e  d o p e łn i a .  N iemasz  p r z y k r ze j s ze g o  
u r z ę d u ,  jak no teraz Kasyc ra  w y m ia n y ;  w zg i e ł k u  i ś c i ­
s k u ,  i przy zepsut e in  z tego względu w dni  gorące  pow ie ­
t r z u ,  t r z eb a  z c i ąg ł ą  uwagą i na t ężen i em pe łn i ć  p r z y k r e  
o b o w i ą z k i ,  a ka żd ą  po myl I ; g  z własnej  k ie szen i  w yn a g ra ­
dzać .  Może się o tern ł a two każdy  naoczni e  p rzekonać .

Mimo rękojmi  jaką B an k  ma w ch a ra k t e r z e  w yb ran yc h  
p r z ez  s i ebie  K a s y e r e w , s ądz i ł  iż ubl iży ł by  naj świę t szym 
swoim o b ow ią zk o m ,  gdyby  ich n ie  o tocz y ł  t ak i e mi  p r z e p i ­
s a m i ,  iz żadne  nadużyc i e  n ie  może mieć  miejsca.  Z tego 
wzg l ędu  kasa Banku zam ykana  j es t  n i e ty lk o  na t rzy  k lucze  

^■'’s y r a c h ,  ale nadto  na dwa przy  D y r e k t o r a c h  B a n ­
ku  bę ące.  / a d e n  więc z Kasye rów sam j eden  i bez wie­
dzy  D y r e k t o r ó w  do kasy  wejść n ic  może,  Wszy s t k i e  ga ­
t u n k i  m o n e t ,  szczegółowo i z na jwiększą  s t a r annośc i ą  są 
k o n t r o lo w a ne .  Zaraz  po o tworzeniu  kasy  , mone ta  zd*w 
kowa z m e n n i c y  p r z yn i e s i on a ,  r ozdzi e lona jes t  p r zez  D y  
r e k t o r a  na s t o ły  do wymiany  p r z e z n a c z o n e ,  i na część do 
dyspozyey i  za a sygnacyami  Banku  zachowaną.  P0 z a ko ń ­

czeniu w y m i a n y ,  na s t ępu j e  zaraz r ewizya  ka sy  p r zez  D y ­
r e k t o r a ,  k tó ry  wsze lk ie  w p ł y w y  i wyda tk i  spr awdza  z d o ­
w oda mi ,  n i e ty lko  co do wysokości  ale i co do rodzaju mo­
n e t ;  puczem w obecności  D y re k to r a  kasa zam yka  się aż 
do dnia  na s t ępnego .  P rzy  t ak i em u rządz en i u  n ie  masz  n a ­
wet  f izyezućj  możnośc i ,  oby K a sy c r  m ó g ł  wo rkami  m o n e ­
tę zdawkową wy dawać ,  i za to n i e p r a w n e  pob i e r ać  op ł a ty .  
Urządzen ie  tc. w i adome j e s t  Komisy i umo rz en i a  d ł u g u  k r a ­
j owego,  z. c z łonków Sena tu  i i z b y  Pose l sk i e j  z ł ożone j ,  k t ó ­
rej  obowiązk iem jes t  czuwać t akże  nad  w ym ia n ą  bi l etów 
bankowych ,  Nic  zan i edba l i by  ci szanowni  mężowie p r z e d ­
s i ę w z i ą ć  p r zyzwo i tych  ś rodków,  gdyby  pos t ępowan ie  B a n ­
ku lub j ego  ka sye rów na jmn ie j s ze  po de j r z en i e  wzniecało.  
Oprócz, tego Bank  czując ważność w obecnćj  chwil i  tej c z ę ­
ści s ł u żb y  pu b l i c z n e j ,  u p ro s i ł  z na ko mi tyc h  k u p c ó w ,  n a  
Radców hand lowych  p o w o ła n y c h ,  aby mogl i  ko l e jn o  ka sę  
wymiany  od w ie d z a ć ,  r>« u.e . lugodt .ośc;  u w a ż a ć , i z a r adcze  
ś rod k i  wskazywać.  W s k u t k u  tego p r ze z  d ecy zyę  na d n iu  
21 Maja r.  b.  z a p a d ł ą ,  podzie l i l i  ci panowie mi ęd zy  s i ebie  
p racę j ak  na s t ęp u j e :  w Ponicd*»ał ck  W. F o rd .  S z t u rm ,
we Wto rek  W. F r e d .  S e y d e l ,  w Ś rod ę  W. Józef  K oh le r ,  
we Czwar tek  W. Karol  Z i e g l e r ,  w P ią t ek  W.  Sa mue l  R as z ­
k ę ,  w Sobot ę  W.  Wojci ech Somm er .  Kon t ro l a  p rzez  R a ­
dę M u n i c y p a l n ą , obok  i s t n i e j ącej  j u ż  w Komisyi  u m o r z e ­
nia d łu g u  k r a j ow ego ,  miejsca  mieć  n ie  m o ż e ,  ale z chęci ą 
i w ka żd ym  czasie Bank  p r z y j m i e  każdego  z c z łonków R a ­
d y ,  k tó r yb y  p rzy j ś ć  z echc i a ł  do ka sy  B a n k u ,  dla  a sy s to ­
wania wymi an i e ,  i p r z ypa t r zen i a  się p rowadzonej  kon t r o l i .

Podawane są r óżne  sposoby wymiany  do za st ąp i en ia  t e ­
raz z a p ro w ad zo n eg o , w szczególności  aby w k i l ku  c y r k u ­
ł a ch  miasta  us t anowić s zczegółowe kan to ry  wiymiany —  a by  
w sali g ie łdowe j  na k i l k u  s t o łach  u sku t eczn i ać  w ym ian ę  —  
aby nainiast  l i czenia  rozdawać  p ien i ądze  w paczkach  ; lecz 
każdy  mający  coko lw iek  doświadczeni a  w t ym przedmioc ie  
p r z y z n a ,  iż sposoby te  , sko ro  i lość zg ł a sza j ących  się po 
wymianę  ż ą d a ń , przewyższa  p r zygotowany  zapas,  u t r u d n i ­
ł yby  k o n t r o l ę ,  do p ro w adz i ł y  do dowolnośc i  i s t ronnośc i  
w ro z d aw an iu ,  a n ie  p o m og ł y by  ogółowi ,  gdy i teraz ca ły  
zapas p rzygo towane j  zdawkowej  mone ty  codz i enn i e  w p u ­
bl iczność sposobem wymiany  rozchodzi  się.  Wszys tk i e  k a ­
sy z a g r a n i c z n e ,  j ako  t o :  D r e z d e ń s k a ,  P r u s k a ,  W ie d e ń ­
ska , a nawet  B an ku  Pary  z.kicgo i A n g i e l s k i e g o , t r zyma ją  
się sposobu p r zez  Bank  Pol ski  p r zy j ę t ego .  J e d y n y m  u oaz 
ś r o dk i e m  za radzen i a  b y ł o b y , aby menn ica  mog ł a  więcej  
jak 20 t ys ięcy  codz i enn i e  wy b i j ać ,  i aby na to m ia ła  do ­
s t a t e czny  zapas  s r eb ra .  G łó w n ą  na tej  d ro dze  p r z e s z ko da  
jes t  ob l ężen i e  k r a j u  naszego  p rzez  o śc i e nn e  moca r s twa ,  
k tó ry ch  lak  zwane ko rd o ny  zdrowia najmn ie j sze j  i lości  s r e ­
bra dla B an k u  nie  przepuszcza j ą  —  n i emn ie j  r o zp o r zą d ze ­
nia r z ądu  P ru s k i e g o  p r zy t r zy mu jąc e  fundusze  B an ku .  N ie ­
dogodnośc i  więc jak i ch  p r zez  b r a k  brzęczącej  m o n e t y  do­
świadczamy , pol iczyć na leży do t y ch  o f i ar ,  k tó r e  na o ł t a r z  
o jczyzny dl* odzyskan ia  jej n i e po d l eg ło śc i  n i e s i e m y .  
P r zeds i ęwz ię t e  j ednak  p r zez  Bząd Narodowy ś r o d k i ,  i s t a ­
r ani a B a n k u  spodzi ewać się każą ,  iż menn i ca  w n i e d ł u g im  
czasie przyzwo ic i e  w k ru sz ce  zaopa t r zona zost anie  ,  t ak iż 
u t r u dz on y  mo m en ta l n i e  kur*  bi le tów b a n k o w y c h ,  do r ó ­
wnowagi  p r zywróc i ć  będzie  można.  —  w Warszawie  d.  12 
Lipca 1831 r . —  Z polecenia  B an ku :  S - k r .  Jon .  H u ssm a n n .

W DRUKARNI  GAŁh jZOWSKl KGO 1 KOMP P R Z Y  ULICY ŻABI KJ Nr. 472.


